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Z ’ W arszaw y d i-17 Grudnia.
B r r i a ■ onegdiiyszego w  K a p lic y  Żamtkb- 

w « y ,  w obec ćó stoyńych  osób, odbyło  się ża­
łob ne  nnboźeństwo za dószę w B e g u s p o c z y —  
W aięeey Cesarzowej*' M a ry i,

JW7 Jbnetał' Piechoty*, Jenerał-AdjutAnt'
I* G? MbSći' B.irorr Rozcu j pvzv;byjłUd»j War- 
W aw ji r B la ^ g o s tó Ł u r '

Kiedy- w rozm aitych  gał^ zń iefi l>rera;«r- • 
* y v e o r a z  now e przybyw aię sk a rb y * gd y  n a--  
w et i h istóryia  .narodu" nasz« gó na w ysok im  
stanęła  stopniu  p r z e z  prace J.' U . N iehrC ewi- 
t n  , .Joachim a L e lew e la  , T om asza S w ięck ie - - 
g o , t u k :  G ołęb iow sk iego  , F /B e n tk o w s k ie - -  
g9, F , S iarczyń sk iego , ś.” p. O ssolińsk iego i ty lu  
ś i u y e b n i e l  ’częę  'T ad . C zackiego"! Ad: Na*' 
•OKzewicza , iakb n a leźsb yęh  dó epoki S tan i-' 
•law a A ugusta ?■ starożytności narodów * dotpd ' 
łttaw ie ł e i f *  o d łó g ie n r , czek a ięc pracowitej"  
»?ki do upraw y sw oiey  ż y z n c y a p l e n n e y  n i-  
WJ. N ie  m s m j  dotęd S łow n ik a  starożytności'' 
o jczy stych  , ch ociaż  potrzeba ieg o  d ob itn ie  
c *Wf-«ię uaie przy czytan iu  ^dawnych tiiety lk b  > 
^-om fearzy n aszych  , a le  i P isarzy, kra 10w je h  
*  in n y ch  rodzatacb* ( a /  ’

(&) : Q t s e k u ie m y i t s z t z e  S lo iv n ik a s ła w n y c h  
M ężów  } ul szem  da t p r z y k t a d  u c z o n y j

Jak sam a z iem ia  Polska z m ie n iła  s ię  
do n iep ozn an ia  przez' ty le  w ieków  , tak w ię ­
c e j  ies-zcze z w y e ta ie  i eb vczaie oveów  n a ­
szych  , do czego dodać n a leży  i ię zy k . N ie  
ffotrzebuiem y tu  s ię  rozszerzać an i u ży w a ć  
dow odów  dla- poparcia pow yższego  zdania . 
K tokolw iek  czyt&ł ch o c ia ż 'ied n o  d z ie ło  z z ło ­
tego  wibktf* Z ygm u n tów  , .  p iz sk ó iien y  ie s t o  
■.".r.fJ"1' '.'.p/ ■ y y ." ' . V , •

'W .  S»«trsv»ŁŚfe", Tirgd-Mtfsfiy ds'-H:>. te 
r .  b : p o d  ty tu te m  : Hbś«z "wJrkti Z y -  
grtm nta i l L '  P o n ie w a ż  't a k o w *  d z ie ło  
preset hórtzi możność ie d n ry  osoby , nn- 
[eźh łóbyż* ażeb y  T o w a r z y s tw a  K ró l: 
T fa r s za m : P fz y ia c io ł  N a u k  z (  o b iw s z y  
s p i f  a l fa b e ty c z n y -  im turi s ło w n y c h  nn-

S&ysh A iM ó itii\ó ęU sU &  'Śt-Z
ifch z io m k ó w , ażeb y  rozeb ra li do w y-  
p i atóaoania t M arne.- P r i a i y  ierteśmy , 
h ż itc tw iu *  te ft-W ip drtym  zpsta lb it dz'ei->- 
ritf - p rz e z  sz lachetn ie  m yślących  oby­
w a te li, k tó rz y  p r z y  - p łu g u  ;• w ó ln y  czas 
a y ć ż y ite y  pośw ieca ią  ■ l i te r a t  o rz e ł ■ Pó- 
Z ó s la ii ' dotąd w ie lk ich -  M ężów  ro d ź m y  
z  p rz y je m n o śc ią ’ o p is y w a ły b y  s in w ń e  

! dŻUetd- p rl0 % ifld 4ty  ‘sw O icA ', > a> y  a r r b i­
orąc h d om aw ych ' z n a le ź lib yz  yrtoże ' uhe e 
fa k tó w  n ie z n a n ych  iW a ie . N n d is ta re  ’dó • 
T o w a rz y s tw a  , rozeb rane  r . i 2 -'-o» n-- 
dzonc w  iedne caiosć f iu lw ó rz O iy b y  za* 
pew ne  d o k ład n y  S to w m k  siaw nych^M c- 
żó w  z iem i P o ls k ie y , co ró w n ie  'w  noku- 
iu :,iak  m w o y n i t p i ó r e m  i sz ab lą  w\el- 
k it- z A iiu g i p o ło ż y li o y c z y z n ie  tw o ie y .
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tern. Składani*  h o łd ó w ,  pak o w a n i*  n a  ry-
oerzy , t u r n i e i e , haręe  , 'e lekcy ie ,  sposoby 
wypraw w o iennych  j b i te w ,  in s ty tu e y ie , 
obyczaie i zwyczaie d a w n e ,  wszystko to zn i­
kn ę ło  prZad naszęmi oczami Wiadomości o nich  
rozrzucone zestanę w ogrpmie dzieł staroży­
t n y c h ,  które nie s§ każdem u dostępna a na­
wet znane. Wi»le ze starożytności krajo­
w ych  zachował t u m  ięzyk w przys łow iach , 
Sak np. Spraw ić  kom u ła źn ię ,  —  B ezp ie ­
c z n y  tak  z a  taborem, — Z g n ę b i ł  go iak 
K rakus  smoka na W awelu . Sko c zy ł  w  wo­
dę lak W anda W Wisłę. —-  Biega z  n im  by  z  
w ilc zą  skórą po kolędzie.  —  R y c e r z  z  Ba- 
b iń sk ie y  w y p r a w y .  —  Ubrać się lak na  iakie 
G rego r iank i ,  —r  Siedzieć 'tak tu kun ie .  — Ska- 
kać iak  na Sobotce i t, d . ; lecz takow e po- 
tyzebuijł objaśnień dokładnych , bo dziś |s£ dla 
w ielu  zagadkami t rudnerń i  do rozwięzama , 
(b )  jOprócz tego s tarożytne miasta n a s z e ,  
Wspaniałe niegdyś zamki i g m a c h y ,  dziś w 
g ruzach  leżjice, potrzebowały d z i e ł a , ażeby

# . .  ,  ,  . J* • ... ,y
p am ięć  ich św ie tn o śc i , a razem  dawnego 
Szczęścia Polski , uchowad od zagłady. Lecz 
leżeli oczakuiein dopiero na dzieła w dwóch 
poprzednich  rodzajach dotyczących się staro­
ży tnych  fcraiowycfa , w osta tn im  iuź  posiada­
m y dzieło uczonego T om asza  ISwjęckiego 
Opis starożytney Polski, (c)

r> Bogaty w szczegółach (  pisze w roz­
b i o r z e  tego dzieła naczelnik  Historyków na*

(b)  W a żn ą  pod ią ł  w  tym, w z g lę d z ie  pracę  
K a z im ie r z  W ind ’. W o yc ick i , która i u ż  
iest bliską u k o ń c ze n ia , i iak  c z y ta l i ś m y  
w  D z ie n n ik u  W arszaw sk im  Tomie V I I ,  
g d z ie  wiele i u ż  obiaśpionych p r z y  sio* 
tuiów umieścił.

( c )  D zie ło  to w y s z ło  p ie r w s z y  r a z  na w i ­
dok w  roku  18161, p rzy ię tg  z  zapałem, 
od rodaków, wkrótce  zu p e łn ie  w y c z e r • 
panem  zos ta ły .  W  t y m  fok tt  w y s z ł a  
pdycy ia  dryga .

„  szych Jo chi h i ' L e l e w e l , P am ię tn ik  ^ a r s z a -  
„  wski 1821 r. N.ro jfl, )  -wchodzi w widoki 
„ m a ł o  tc h n ię t e ,  a czasem m e zn<rę?e; wyia- 
„  śn ione z ł s tw e ś d ę  i porzędkietn d o p e łn io -  
„  na. O grom na liczba dzieł do użycia roz- 
,, łożona , potrzebowała porównania tego ,  co 
„ w i e l u  pow tarza ła ,  potrzebowała iednych  
„  przez drugie dopełnienia i sprostowania }
,, w szczegółowych zaś przed aiot.ich stosownie 
„  do przedsięwzięte) obszerności dzieła , wy- 
„  magała doboru i skracania, Dopełniaigc 
„ t y c h  żm udnych  obowiązków , z wielkg zna- , 
5, iomością swego k ra iu ,  . po czjści w łasnerai 
„ s ło w y  p iękne obrazy raa lu ic ,  po części po-,
,, wtarza wyrazy pisarzy, którzy m u  nia tery- 
„  iałów dostarczaip : powtarza ie w yraźnie ,
„  wym iepiaięc  im ie pisarza. T y m  sposobem 
,, uczony S więcki,  w ielk ie  oczytanie swoia 
„  przelewa w czytelników. Jeszcze żadna 
„ d z ie ło  nie udzieliło rodakom  tak wiele wie- 
„  domości o jc zy s ty ch ,  tak p ięknych  , i z takg 
„  łatwością. „

Pierwszetn więc iest tc d z ie ło ,  co po­
święcone starożytnościom narodow ym , ty ła  
d reg ich  pam iątek  od zagiady uchow ało ;  p ie r-  
wyzem m ó w ię  iest d z ie łe m ,  j epokę u nas 
stanowi w tey gałęzi l i tera tury .  Lecz iak  
vyjela uży tku  rodakom  przyniosło , p rzekonad  
się mogił ci , którzy podróźuię w kraiu , a in ­
ni z opisów ich podróży, (d) Dotęd n ie  ie- 
den z wędrowników pomiiał gruzy s ł a w n e ,  
n iepom ny  ich dzie iów ; dziś spoględaięc na  
n je  ze św ię tem  u sz an o w an iem ,  wyczytuie n a

(d)  Pntrz:  Opis Krakowa i okolic p r z e z  
Ąmbr-l Gi ubowskiego. Opis W a r s z a w y  
p r z e z  Ł ,  Gołębiowskiego, O p i ty  ozą-  
stkowe W o iew ódz tw  p r z e z  teS 0* ' . yor  
drożę  u c z o h e y  Kle: fn n s k i e y .  Podrożę  
K az:  Wl: W oycickiego,  i w i d o h c z n e  0 -  
p is y  k r a iu  na sze g o ,  k tó rych  a u t01 o wie  
k o rzy s ta l i  z  p ra c y  u czo n eg o  T, 4tmę­
skiego,  *



1 i %  « * • » ■

kartach  tegó d z ie ła , wspom nienia sławy i 
Wielkości naszey. Jakicbźe n ie  rioziiaie u- 
tz u c  , sloigc na rum owiskach sławriyćb .zam- 
ków , które dziś m i l c z e n ie  grobowe os iad ło ,  
a d a w n ie j  brzm iąc okrzykiem  sławy i rado-* 
Żci , postrachem były naiezdniezych t łum ów , 
Wszędzie widzi chociaż drogie pamiątki MRo- 
( Źe uzyię słów samego au to ra )  “  nie masz 
fi stopy ziemi w Polsce , kLóraby m e  nosiła 
») pamięci p rzeważnych dzieł przodków tia- 
łi szych; n ie  masz mieysca, któreby nie 
ł> przypominało dawney potęgi i dos ta tków ,, ,  
{. P rzedm ow a.  )

Opis starożytney Polski nie może bydż 
®hoiętnym dla Polaków , którzy Ufnieig cenie 
p am ięć  naddziadów 6woich ; wdzięczność się 
od każdego z n ich -au to row i należy. My po­
dzielając te  u c z u c ia , pragniemy więcey wi­
dzieć dzieł w podobnym  rodzaiu. K, Z,

Kurs Listów Zastaurnych,  
T o w a r z y s tw  i Kredytow ego  Ziemskiego,

Za Sto z ło tych  w L istach Zastaw nych 
Żądano . . . . .  zł: 87  gr. 15 
P łacono . . . . . —  87 —  5

/V Warszawie dnia 16 G ru d n ia  1828 r.
Schaber  S. G.

Na osta tnich targach Warszawskich p ła­
cono  za korzec Żyta  zł: od 10 do 12. —  Psze­
nicy od 26 do 32. —  Jęczm ienia  od 8 do 9 j 
grosz srebrny. Owsa od 4 gr: 27 do 5 gr: 
2 0 ;  Siana fu rę  jednokonną  od 13 do 21 ; pa­
rokonną  od 24 do 26 i pół. —- S łom y fu rę  
od 5 do 6 i grosz srebrny.

Z  Petersburgu d, 16 Listopada  D. K- 
( Z  D zienn ika  P e te rsburgsk iego ,)

N ,  Pan  chcąc u ła tw ić  zwigzki handlowy 
in tędzy  m ieszkańcam i Cesarstwa Rossyyskiegó 
i K rólsstwa P o lsk ie g o , w ydal rozkaz Senatom

Wi R z ą d z ą c e m u ,  aby w mieście JWereczu zo 
stsła urzgdzona Komora celna dla przeieżdźa- 
igcy th  podróżnych  i przeprowadzania tow a­
rów.

fizećzywisty Radca S tanu D eg a y ,  P rezes 
2gct D epa rtam en tu  Izby cy w iln e j  w Moskwie, 
mianowany iest P rokura to rem  7go  D eparta ­
m en tu  Rządzącego Senatu.

Były P u łkow nik  Xiąźę Dawydów , n a le ­
żący do M in is te tyum  s k a rb u ,  m ianow any  
Radcą Kollegialnym i V iCegub trna to rem  
W itebskim ,

N . Cesarz Jm ośc raczy ł przeznaczyć me­
dal i g ra tyf ikacji  400 rubli  N . P. Wasiliewo* 
w i , zostającemu w Kancellaryi Konimissorya* 
tu  wojskowego w Sewastopolu , za u ra tow a­
nie chłopca tongCege w tym  pówieeie i s ług i  
p o l ic y jn e g o ,  który p rzybieg ł m u  na p o m oc ,  
a nie um ieiąc p ły w a ć ,  na r ó u n e i  n iebez­
pieczeństwo sam był narażony.

Donoszą z Moskwy , iż trofea zdobyte 
na P e r s a c h , sprowadzone przez pułk po łą ­
czony g w ard y i , obnoszone tam  były dnia 4go 
b. m .  po eęinieyszych ul cach. Z g rom adzen ie  
kupieck ie  dało ucztę dla żołnierzy w spom nio-  
nego p u ł k u ; officerowie zaś zaproszeni byli 
na obiad do Woiemiego G ubernato ra  X ięc ia  
Galicy na. T ro u  Abbasa M irzy ,  wzięty w  
T aur is  postawiono w sali zbroiowni , k tó ra  
iest otwartą dla wszystkich, chcących tę  zdo­
bycz oglądać-

W pierwszych miesiącach tegó roku zna­
leziono w kopalniach Tah ilsk  , należących da  
zm arłego T a jn e g o  Radcy Demidowa , 55 ka­
wałków p la tyny  sa m o ro d n e j ,  z k tó rych  nay- 
większy ważył 4 funty i 16 z o ł e tn ik ó w , a  
f taymnieyszy 19 zołothików.

Do dnia 13 Listopada zaw inęła  do porta 
Kronstadt 1267 różnych okrętów-

tbwpi—̂r̂ n̂ i—ran -1 rr

H
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f.Gs®3ł a  ‘Tyfliy łka z dn ia  12go *V7zeeśr.ia 
ta ra ieściła  a r ty k u ł  następujący:

. „  W  Rossyi w ielu ro z u m ie ,  że miasto 
T y fl is ,  dla nieznośnego .upała  i b raku  cywi- 

jlizacyi , ,iest samay nudy  siedliskiem. C b c§ c  
[przekpnąd inaczey obywateli Rossyyskich &ło- 
j l i c , przytaczamy tu  kopiię l is tu  prywatnego , 
ptsąnego przez iednego m ło d z ie ń c a , który 
p rze jazdem  by ł w Tyflisie , —  “  Przez cięg 
k ró tk iego  pobyły  mego w Tif lisie  (  pisze ten 
m ło d z ie n ie c ) ,  zupe łn ie  by łem  zachwycony 
te in  m ias tem . O grom ne  budowy w guście 
E u ropeysk im  , p iękne i ezyste p lące  urzędąo- 
:ite, w edług.rozrzedzenia te rrźn ieyszey  Z w ierz­
c h n o ś c i ,  przez Persk ich  S arbazów, a .dzisiaj- 
daley  robione przez ieńców T u r e c k i c h ) , wiel­
k ie  ogrody , obszerne karąw anone k ram y ,  na- 
p e łm o n e  -kosztownemi tk an in am i W schodu 
i  wyrobami ręko dzielni E u ro p e jsk ich  , publi­
c z n e  pdby wąifce się przez rzem ieś ln ików  ro­
bo ty  , rozm aitość strojów E u ro p e jsk ic h  i A- 
ły ią tŁ ck jch  ; .uąkoniec iwyąpkre •ghryrtOtflpją^- 
jes '1‘i^is , cz -mięce widoki z A w ła b a ru ,  i 
£n ieżny  Ę az ib eh ,  iaśnteięcy podczas czystey 
pogody , iak groźny o lb rzym : .wązjstko ty  
zdum iewa, i .np.jtnowolnie uderza wzrok ca* 
.dzozieęnca. N ie  m ów iąc ip s ta ra n ia c h ,  dok ła­
d an y c h  pązez te raźn ie jszy  Zw ierzchność do u- 
lepszenia  G eorgń i uk sz ta łcen ia ie y  niieszkań- 
,ców , a lbowiem  o te m  m oźnaby ten ty  n a p i­
s a ć ;  jako w ierny , czciciel zabaw i m ody , opi­
s z ę  ci dwa bale , k tó re  były  ,v» jed n y m  tygo­
d n i u ,  w Tyfłieżp, n a  k tórych  .bywać chę tn ie -  
;by się zgodzili naypierwsi eleganci i elegancki 
o b u  naszych stolic. P ie rw szy  b a l ,  albo ra -  
.c.zey o b ia d ,  z t a ń c a m i ,  dany b y ł  dn ia  24 
Gierpnia przez naszego pełnom ocnego  
p łra  w Persy i F- Griboiedtt wa , z okoliczn ości 
4 )ubp  jegtj z Xięźnp ®J. A .  (Cze^ca®wadze j  n 
4 W $ i  bal wspaniały by ł u Tjfłiy.s.ki.ego $ Wo- 
j«;W?«ge G ubernato ra ,  J e g e r a łe  Ądju4ąnjta Sie

^piagifia , dnia 2 6  S ierpnia . .Do przepysznie 
oś wiecenyć-h i przew,yb.ąrnie ,przyozdobiony ęh 
pokoiów , -za jm ow anych  przez P. G u b ern a to ­
ra , weyscie było przez ,galeryip szkląnnp.,  
ozdobiony na -ten raz d rzewam i i kwiatami- 
Odgłos ,tęęb zw iastow ał o przyjcift-zip gośęi , 
którzy .spotykani byli -przez wyznaczouych ,do 
te g o  U rz ę d n ik ó w ,  datny zaś przez samego 
gospodarka. Gdy się wszyscy goście zieohaJj, 

[fez 1 zacz^t s i ę  p rzez-św ie tny  faier.werk ,  ,-ząpa- 
lripy naprzeciw domu J* G ubernato ra ,,  /aa 
ib.ud,zo ślicZney .równinie A lexandrow skiey  , 
uizpdzoney w czasie .zarzędów .tym kraiert* 
przez ,.P. •Sipiagipa, Po fa je rw erku  zączęły 
się tańce. Bpionezy , ekossezy , w a lc e ,  •fca* 
.dryle^ ,n rp rze tń tap  za jm o w a ły  gości. Nako- 
n iec  wszystko u c ic h ło  , i .uwaga -przytomnych 
zwrócopa była na . k w a r te t ,  g raoy p.czez ’Ey- 
fliyskich w ir tuozów  , z gus tem  , m ogęcym  
zadowolić na jdoskonalszych  znawców m u z y ­
k i .  po  skończeniu  k w a r te tu ,  znOwu się .aa* 
częły tańce. S iu  zna Georg  ą-nki., ,w najroĄo- 
w ych  stroiach, w tak t podniecai-jt ey n te lo d j i ,  
tańczy ły  tan iec  G e o r g iy s k i , nazyw any L e  
zginkę, P o w a b n e  ruchy ciała i z g ra b n o ś ć , 
okazane w .tym tańcu  przez p iękne dziewice 
W sc h o d u ,  wprawiły każdego widza w zape- 
.m nien ie  ,p ,naszym baźyns kotylionie i m a zu r ­
ku .  Przewy.bo.rua vyieczerza skończyła się 0 
godzinie 3  , a le n ie  zabawy ,wesoła gościy  i  
iuż promjemŁte słońce oświecało szczyty Kau­
k a z u ,  k iedy się skończyła uczta , a  z  
i  .bał.

“  Na balu  .u P» G uberna to ra  ^nayde-wa- 
l i  s ię  Rossy jacy we ja k o w i i cyw iln i ze swa* 
ietni fam il iam i. ,  X iąźęta G eorgiyscy z żona­
m i i  c ó r k a m i , cudzoziemcy i znarznieysi * 
łcupców , którzy dotychczas u n ik a l i  towar 
rz^stw  E u ro p e jsk ic h .  Bardzo c iekaw ę rzeczę 
by ło  .widzieć Geo.rgianów i G a o r g ja n k i , gra* 
j ę ty c h  w bostona i m y s z k ę , p* ży tem  gł-ow?



tłeUgii MahbmeSańakiey 'M usztaeda Aga-Mrr* 
•Feta, z zadow oleniem ptłglądaięcęgo, .krk -ną- 
ś z e  p a n u y u w i i a i ą  się w kotylionie. Z u n ie ­
sieniem  nieiako uw aża łem  , -źe zw ierzchność 
turteysza z zabawami u tn ie  łęczyc .pożytek. 

;Bale tuteysze m a ią  na  celu  ;nie sam ą ucie- 
•chę ,  lecz -Zw ie rz ch n o ść ,  wydając ie ,  rprągnie 
Spiiez .to .zbliżyć mieszkańców rtuteyszych z 
‘K ossyanam i,  obeznać ich z obyczaiarni iEuro- 
-peyskiemi , przyuczyć do -życia tow arzyskie­
g o  , s łowem : po m ału  rozszerzyć.m iędzy n i e ­
m i  cywfiizacyię Europeyską.. ,,

—  D nia  19. —
( Z  Gazety .S enack ie j . )

W  Nay wyższym U kazie  J. -C. M . do 
R ządzącego  S e n a t u ,  dirtowanym dnia  3Qgo 
^Września na okręcie ?Paryż pod .W arn ą ,  swy- 
*ażono : . . ,

■“ ►Postępy narodowego .-oświecąnia/w f a n -
•HWIb .Nas«ern., o ie iprzestaią bydź przedmio­
te m  starań  N aszych  n a jg o r l iw szy c h .  W c h o ­
d z ą c  tro sk l iw ie  w rze te lne  potrzeby 'Szkół 
n aszych  w powszechności,  i zaym uiąc -się 
w yszukan iem -środków  dla -przy wiedzenia -ich 
'do stanu ia k  n a j l e p s z e g o , zwróciliśmy szcze­
gólną uw agę  ,na .doznawany po w ie lu  m rey- 
scach wielkiey wagi niedostatek dobrych ‘na­
uczycieli. Ażeby uprzą tnąć  wynikające ztąd 
n iedogodności ,  pom nożyć  liczbę godnych na- 
•uczycieli m ł o d z i ,  i .chcącym poświęcić ‘sie­
bie d o  tego ‘szanownego stanu  odkryć nowe 
■trragi do nabycia po trzebnych w n im  wiado­
m o ś c i ,  nznuliśtny za-dobrą,,  oprócz  będących 
iuż w tym  ce la  cddz ia łów  e d u k a c y jn y c h  
F r *y U n iw ersy te tac h ,  ustanow ić  w T e te r  s- 
burgu  osobny n a k ł a d , pod nazw aniem  Głó­
w nego  I n s ty tu tu  Pedagogicznego .  N a  sku- 
*ek tego  , u ło ż o n e  zostały w  Komitecie do u -  
**?azenia zakładów ed n kacyynych  p r o ie k tU -  
« aw y  i wzorowy E ta t  I n s ty tu tu , te ra z  po 
ich przevr,zeniu i do p e łn ien ia  <w R a d z ie P a n -  
« t« a  N a m  przedstawione. •.

“ Znayduiąc 'O t taw ę  tę  i 'E t a t  z u p e łn ię  
odpowiadaiącenii ^celowi u s ta n o w ie n ia ,  'tr- 
■twierdziwszy ie ,  Rozkazuiem y : 1) Ustawię
■ G łó w n e g o ‘In s ty tu tu  Pedagogicznego ? posta­
now ien ia  względem iego urządzenia ’i za rzą  
rdzenia, przywieść do należytego w ykonania .
2)  N im  się wyznaczy sta łe  umieszczenie dht 
In s ty tu tu ,  przepisać “M inistraw j N arodowego 
Oświecenia na iąć  dla -niego d o rn ,  ieżeli m a -  
źtia , w 'b liskości U niw ersy te tu .  3 )  S u m m y ,  
itak naznaczone e ta tem  wzorowym In s ty tu tu ,  
l a k o  i t e , k tó re  b ę d ą  -potrzebne na naięchs ,
• opa ł  ;i oświecenie d o m u ,  tudzież pa  iu n o  
■obięte w  U stawie  potrzeby nad etatowe 'W y­

zn a cz en ie ,  wnosić w m ia rę /p o trz eb y ,  w co­
r o c z n e  ob rach u n k i  rozchodów M in i s te r j iu e s  
.Narodowego O św iecen ia . , ,

((Z. Ruskiego Inw alida .) !
N a y u ty źrzy  .R eskrypt J e g o  C esw skiey Mo­

ści do Dowódcy oddzielnego Korpustt 
.Kaukazkiego, Jenerała A rljuianta ł f r o -  
biegę -Pnrzkimulcza Erywnńskipgo.

,Zawoiowanio  Karsu* A cha łka łaku  ó H a r t -  
wisu n ie po łoży ło  końca św ie tnym  W aszym  
dzie łom  i s ław nym  postępom . Zastępując 
przewagę sił rostropnością , rozrząekeń i szyb­
kością poruszeń ,  a w aleczne swe noysko  n a -  
pe łn ia iąc  n ie  zachwianą ku  sobie Ufnością ,  
pokonal iśc ie  zawady, n i e  przez P iep rzy iac io l  
t y lk o ,  a le  i przez samo p rzyrodzenie  s taw io­
n e .  Torow aliśc ie  sobie drogę p o  niedostę­
p n y c h  gór padm ach  i p rzez  ciasne wąwozy ,  
doścignęliście i sam em  tylko od  w a żńem  ude­
r z e n ie m  zniszczyliście m n o g ie  w liczbie ł i ł y  
T u re c k ie ,  zebrane na  obronę A cha łcychu  ,  i 
w ne t p o te m ,  korzystaiąc z owoców zwyerą- 
;z tw a, poddaliście orężowi R os jyysk iem u  tę  
w a ż n ą  tw ie rd z ę ,  p rze d m u rz e  A nato l i i .  T «  
n o w e  z a s łu g i ,  p o m n a ia ią c  W a sz ą  s ław ę  „ 
ziednały d la  W a ł  n o w e  praw o d o  z u j o ł a e *



Nasżey życzliwości i do wdzięczności Naszey. 
N a  ich okazanie ,  Nay miłości wiey- i vianuie  
m y  VVas Kaw alerem  orderu  Świętego A n ­
drzeja Apostoła pierwszego wezwania , k tó­
rego zn ik i  tu  przesyłaipc, rozkazujem y W am  
w łożyć  na siebie i nosie podług  ustaw. P rze­
konan i iesteśmy, że ten  odznaczaigcy się do­
wód M onarszych Naszych względów na W a ­
sze dzieła , podobnież tak dawniey zasłużo­
n e  przez W.:s' nagrody, ieszcze podwoi gorli­
w ość Waszę w ponoszeniu  t r u d ó w ,  dobro oy- 
bzny  za cel moi pry eh. v

Zostaiemy ku W am  Cesarską Kaszę ła ­
sk j  zawsze życzliwi

(podpisano) M IK O Ł ^Y .
N a  okręc ie  P aryż  w zatoce 

W e rneńsk iey  dq-ia 22  W rze 
śnia  1828 i o k u , .

W  Ukazie  Rzędzęcego Sermiu z  dnia 8 
b , nr.  ogłoszono, iż stosownie ao przełóż n ia 
łw inistra S k a r b u ,  że A rchanielsk i  kup iec  
lw szey  giuldy Anam osow, buduie  na  w ła­
sn y m  swoim w arsztacie, za um ow ę z go­
śc iem  cudzoziem skim  S z a rk ie m ,  okręt na- 
k sz ta ł t  W oi^nnego, wyszedł dnia 13 Paźdz ie r­
n ik a  N ay w jź szy  Jego Cesarskiej- Mości roz­
k a z  w treści n-astępuięcey: “ Ufa osnowie
, ,  praw is tn ęc y ch ,  n ie tylko oie wypada prze- 
n  szkadzac , a le owszem należy zachęcać u 
„  n s s b u d o w a n ie  przez ludzi p ryw atnych  o- 
„  k rę tów  woieunyeh za ;um ow ę z c ud z o ziem* 
„  c a m i , i tego p raw id ła  t rzy m ać  się  w póź- 
n  n reyszym  czasie w podobnych  zdarzeniach., ,

Z  Odessy d. 22 L istopada  D.- K.
( Z  D z ie n n ik a  Odesfciego.)

W  os-t t n i t h  d n ia c h ,  8 okrętów zawi­
n ę ło  do naszego p o r tu ; między te  mi z n a j ­
dow ał  się Rossjysk} bryg N ep tu n  ,■ przy by-  
w a ię ey  z W arny  z .balh-sley , i  AusVyi*cki 
k r»§  S i rm io ,  z tabak $■, m ieć  c m , orzecham i

i inne mi to ł  a ram  i z I łeJte-Kale , f ' rfwiS 
m n ie js z e  Rossyyskie statki.  Reszta były O”1 
kręty Austryiackie i ieden Sardyński'.

K ró lew sko-Szw edzk i nadzw ycza jny  P° , 
se ł i pełnomocny M inister ptzy D w orze  Roś* 
syyskim , J e n e ra ł  Baron P a lm s iie rna  przj 
b y ł  do Kercz dnia 1 b, m .  z "Teodozji. G aj  
ok rę t  iego , w czasie powrotu , zapędzony z*,“ 
sta ł do S ew as topo la , chc ia ł on korzystać 4 
okoliczności,  w celu popłynienra do osta ' 
tu iego końca E uropy , i o b e j rz e ć  dawny Cym- 
m eryyski Bosfer i port Kerczu nowo zakw r 
tajgey. Je n e ra ł  zw iedził tam  nowę kwaraO' 
t a n n ę ,  tw ierdzę Je n ik a le ,  kępie le  mułistey 
źród ła  nafty "W okolicy twierdzy będ§ce , 1 
świecznik nad w ybrzeżem  m orza  Azowskie* 
go wybudowany. Z .Jen ik a le  udał się n a  A-* 
zyiatyckie wybrzeże cieśniny m-orski-ey , d,  ̂
wyspy ł a m a n y '  gdzie Bosfor ma tylko, 4 
wiorsty Szerokości, J e n e r a ł ,  powróciwszy d<f 
K ercz ,  o b e j rz a ł  p e r t ,  m ie js c e  dawnego Patr ' 
t icapeum  ,■ i pag ó re k ,  na kuórym m ia ł  u '  
m rze ć  w ielki-  M it ry d a t ,  od k tóregoiedna sk#*1 
ła  ,, ta m  pokazywana , nosi nazwisko Sied’ " 
by M itryóata, I  t a m te j s z e  M u z eu m  staro' 
źy tn o śc i , znalezionych w Bosforze , nie.,*' 
szło uwagi znakom itego  p o d -ó źn e g o , k tórj  
tego samego wieczora w y jecha ł  do Odessy'

L  SłatOropola d. 3 0  P aździern ika*
( Z  Ruskiego Inw a lida .) ’

Dnia wćzorayszego, dowod zęey wojsk" 
mi na l in i i  K aukazk iey , Je n era ł  jazdy Em®' 
n u e ł , pow-ócił  do ś taw ropo la  ,- szcz ęś l iw i  
ukończywszy w y p ra w ę ,  którę przedsiębrać 
prze‘ciw góralskiego p lem ienia  Karazzaie'tf/ 
cow. M ieszka ijc  u  podnóża E lb o r u s a , i  
-m ie jscach  n ie d o s tę p n y c h ,  n ie ty łko  ; że cV 
sami,;  n ie  lękaigc s ię  u k a r a n ie ,  częste " 
gran ice  nasze robili  n a p a d y ; ale ieszcze ró® 
ziemi® zasłonion® ud  wszelkiego z



*łrony postrzeżenia , pogran icznem i górami i 
W w o z a m i ,  cięgle były m ieyscem  zgroma- 

oia się. wszystkich , n ieprzy jaznych  Ros- 
*)’* narodów góralsk ich ,  które znacznie się 
Wzmogły od czasu wypowiedzenia woyny 
rzędowi T u re ck iem u .  D nia  20 Październi­
ka, woyska n a s z e ,  pod osobistem dowódz­
twem Jenerała  E m anue la  , zbliżywszy się do 
Węwozu K aracza iew u, o godzinie ^  z r a n a , 
**c?ęły b itw ę Z góralami , którzy z rozpaczę, 
Wionięć tey warowni bezkarnego łup iez tw a , 
Przedłużyli b itw ę do godziny 7go wieczo­
rem 5 ale nareszcie znagleni byli ustępie 
Przed us iłow aniem  walecznego naszego 
* °y sk a ,  k tórege n ieustraszone m ęztw o  i 
w tym  razie zupe łnym  skutk iem  uwieńczo- 
he zostało. Pokonany v n iep rzy jac ie l , który 
btracił naylepszę część swoiego woyska , wy­
parowany został z wp-wozu i rozproszony , a 
oddział n a s z ,  zaięwszy g o ,  nazaiu trz  bez 
^ d u e y  przeszkody, dosięgnęł głównego sie- 

.■dliska Kai •aczaiewcow Kart J u r t y , którego 
przestraszeni mieszkańcy na tychm ias t  w ysła­
li swych s ta rszy n , z prośbę o miłosierdzie, 
które też im dano. D n ia  22 Października , 
Władca Karaczaiewcow W ali -  Isłani - K rym - 
S zaw k a ło w , s t a m y n y  i wszystek lu d ,  wy­
konali przysięgę na poddaństwo Jego Cesar­
skiej Mości , i n a  rękoym ię  wierności dali 
sk ła d n ik ó w  , tak z rodziny władcy Szawka- 
^5Wa , i a t a  i ze trzech  innych  rodzin znako­
mitszych s ta rszyn ,  obowięzawszy się ni ety I- 

** *dtfd n iedozwalad na z iem iach swoich 
nego skupienia się górali, leez naw et prze­

r a d z a ć  w łasnem i siłami w targnien iu  ich w 
b.asze g ran ic e ,  i wcześnie uw iadom iać nay- 

‘Zszę Z w ierzchność  Rossyyskę o wszelkim 
*®h ząrniarze n ieprzyjacie lskim.

Uskrornienie Karaczaiewcow iest nader  
^azuam  dla spokoyności i bezpieczeństwa ob­

wodu Kaukazkiego, 7 'eIIł za  ̂ *esl  przy je­

m n i e j s z e ,  źe wedle stanowczych i rozsę- 
dnych  środków , k tórych się ię ł  Je n e ra ł  E -  
m anuel , dopełnione zostało w n ad e r  k ró tk im  
czasie i bez znacznej straty w w.oyskach do 
tego użytych. Prócz tego kray K aukask i 
znaydtiie nowy środek zbywania swoich p ło ­
dów , przez o tw arc ie  do m u  zam iennego , n a d  
rzeczką K um ę naprzeciw twierdzy Chacban* 
duchów s k i e y , dla h a n d lu  z tem i a o w e im  
poddanemi Rossyi,

Z P a ry ż a  d. 5  G ru d n ia ,

Dziś prezydował Król w radzie M in i­
strów,

Osta tn ie  doniesienia z M orei do 16 L i ­
stopada potwierdzaię d aw n iey sze ,  alo zresztę 
n ie  zawieraię nic o poruszeniach woyska 
naszego. Listy z T n lo n u  pod dn iem  30  
Listopada zapew n ia ię ,  że woyska nasze w 
krótce z Morei poyvrócę, źe zostaihe jęb ta m  
ty lko cokolwiek w tw ierdzach , poki n ie  bę­
dę przez Greków  z lu z o w a n e m i , i gę t y m  
końcem  zawię*zqne iuź naw e t  zostały k o n ­
trakty na dostawę. T egoż  dnia p rzyby ł ta m  
P u łk o w n ik  Fabyier. W wieczór w teatrze , w 
k tórym  wystawiona była sztukę Leonida* , b y t  
radosnem i okrzykam i od widzów powitany* 
Za pierwszę sposobnością odp łyn ie  do Grecyi 
gdzie urzędzie ma 15,000 woyska Greckiego,

Gazeta Francy i pisze, iż z L izbony nad­
biegł nadzw yczajny  goniec z doniesien iem  
pod dn iem  26 L is to p a d a , źe stan zdrowia 
D o p  M ignęła polepsza się. D z ienn ik  za§ 
Messa g e r  wyraża: iż żadne tego rodzaiu do­
niesienie n ie  nadeszło.

Listy z M adrytu  donoszę,  iż G u b ern a ­
tor Gibraltarski ogłosił port T an g e rn  w zam ­
knięciu  , ponieważ Cesarz M arokański wzbra- 
n ia ł  s ię  uczynić w ynagrodzenia z zabrany n ie ­
dawno Angielski okręt i do T a n g e ru  przypro­

wadzony-



O k rę t  D bnkw iszo t p rzyby ł  po 17 dniach' 
f c g le g i  z N dw egujorku  do H aw ru .

P i  Horacy. Y e r n e l  -f,: u k o ńczy ł  częste z a -  
powiadany, obraz bitwy* pod FontanSy', k tó ry  
yti sali - obok. kaplicy- T u i ł le r ies  um ieszczony  
iest.  Król: id?e ze- Mizy o b e j rz a ł  go i ar ty -  
Ibie kazał: ośw iadczyć 'w ielk ie  zadcrwęlenie.

T ow arzystw o jeografićzne zra-posiedzenin: 
dh ia  6 b. m j  odbyłem : pod przewodni etyvem 

’P ;  Guvier , n ag rodę ; ,  k tó ra  w yznaczona-by ła-  
za p o d róż . do środkowey A fry k i . i T o m b u l t tu ,, 
p rzy z n a ła  często w spom inanem u  w- tych oko­
l ic a c h  podróżUięcemu P. Caillć. W  m ieyscm  
MTłarlegP. Jenera ła  And reossi obrany został ' 
cz łonk iem  towarzystwa P i  R b y e r ,,  by ły  Kłó*- 
łew ski ■ A dm in is tra to r-S enegalu . .

D o  w ie lu  - statysty cznych  d z ie ł  F rancy  i \ ,
k tb re  w osta tnich U ta c b iz  większg; i i r m i e y -

dok ładnośc i? ; wyddnę zo s ta ły * /  wychodzi i.
te ra z  now e w obszerniej szem - p la n ie ;  niż
poprzed4ai<łee.\ W ydaw ca iegodes t  P /G i r a u l t f
d e  St. F a r g ę a n . . Całe- dzie ło  -podzM óne -iertt
pa-. 86  poszyłów m ;8vo ■ ( i l e i e s t d e p a r t a m e n -
t i w ) : a każdy . k o s z tu ie ^  F r .  t a k ; ,  iź - eałe-sko—
r-e u k e ń ć z o n e  zostanie kosztować b ęd z ie .688;
F tv .  Opis każdega -depar tam en ta  stanowi o*.-
• o b n e  d z i e ło . z ,  m a p p a m i ; ,  wyobrażeniam i u—
bSorów mieszkańców-, w iz e ru n k a m i urodzo--
ł r y c h - w . ty a j  depa r tam encie  mężów-, ry c in a - -
m i ,  i . t .  d. P rzed k ilku  dn iam i wyszedł *t
ppd-prassy pierwszy tom tego d i ie ła  zawiera-
i?sy opis dep a r tam e n tu  n iż sze j  S ek w an y : , , z 
w ie lu  r y o in a m i ; &c.

Professorowie Góusiń-i GUizot 'rozpoczę­
li w U niw ersy tecie  tu te j s z y m  przy n ie zm ier ­
ne}’- , l iczbie słuchaczów swoie- p re le h c y ie r , 
k tó re  z nadź wyczay nem i oklaskami przy ięto 
z o s ta ły . . Gazeta Codzienna . n ie  -przestaie ie-
Aflnk' wysławiać -jch .iafcbrew olucyionist ó w i 
W uźijiereów.

Pć S udre  wynalazca -mowy rrm zyczney,.
az y n i i  w -obeeuość i, M in is tra  woiennego -zasto- -

sowenie rej’ -di> działań  w ojskow ych .-  Rozkaz" 
felarynetowy doszedł z pola Marsowego w 15 
sekundach do T r o c a d e r c  h.ztarcnęd p o w r ó c i ł .  

D óśw iad iżen ie  okazało-. się- więc za idówo-dne^

Z  M a d fy tu  d. 28 Listopada.

UrzęcTżenie woyska idzie" spieszno i rOC*' 
porządzeniem  K rólewskiem  z dń ia  lO b. n*'> 
wyznaczone sę -funduszę  na jego ubran ie ; .

K ró l1 F rancuzki udzielił-  X ię t ra  Villk*'
H erm osa  , b y ł e m u • Posłowi H iszpańsk iem u
w- Paryżu  order  S; D ucha . S ły ch a ć ,  iż H*»-
A b e r d ie n * , M it rs te r r  Atigielłki sp raw  **•*•
g ran icznych  ,  ó trzym a.  od Króli  naszego **1
zawarcie ugodyi. z Hr: Ofa!ra w zględem  pr®'
tensyy dó H is z p a n i i , ,  wielki krzyż orderU* 
Karola .,

M ó w ię t tu -  zuo-wu o" zm ianie  Ministrów’-'
Podług^ r a p p o r tu ' H rr .  d ’ Eś]ianna rew®*1 “  

lucyioniśei w-.Barcelónie urazwac się tylko rra°' 
g ? 'm a ł?  cż?stfc? 'rozsypanych po c a łe j  H is ł t r  
pa ni i y, k tórzy  przy D w orz-  prowadź? in tr j* '  
g ir .  J e n ęra ł  te n 'p o r ó w n y w a  teraźńie-yszę e‘"  
p o k ę » z. epok 3 < r; .  18 i 9 '  i napom  i na rzęd r 
p o d w o i ł1 swti baczność do wytępienia h u r z p  
c ie ló w . . W  Barcelonie • znayduje ’ się^ iosz^*® 
w w ię z ie n ia c h : d o - 80 os-ib- ,  k tó re-  rtadoć»łJ 
do • spisku -i rozstrzelanych" n iedaw no , i ;z*P*’ 
w n e - t s k iź i ie  Jós spotka.

Z . L i z b n n y  d, A 9 ‘ lis topada,'-  
( Z p i s m  F ra n cu sk ic h 1.;)

W ieczorny wczorayszy birfletyn opieW*>‘ 
iż vr-, chorobie DSn M rgueła n ie  Bestgp)**’ 
iad iia  - zmiana.- Powszechnie • iednak 
iz-zyeie iego znayduie  się, w niebozpiecze*1 
stwie-.-. Królowa matka rzędzi teraz sama kr0'  
r e m j . Bfeg gońców- Ho ■Madrytu iest n*d<9* 
częsty..  Gś.ida tu te rsza  i e s f  bardzo- nicuk&ir 
te n tew ana  , i z* ttyśla-ę , i?  • zm ienić;  Ucł®9’ 
d ze n ie  z k raiu-coraz  ba rdz ie j  srę zwiększ*1 
o d ’ 14 dni uszło z ki'aiu" 237" osób. . Fr*®6?  
zkf bryg Fółlke w yp łynąć  nwisiał p rz e c iw _ ?! 
eznym  korsarzom ., którzy t .«w ett  Łendsf/ 
F rancuzk iey  . n ie  szauui?.-.
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iom ®brac cz łónkL
' na wakuiace m ie jsc a  w Izb ie  depu tow anych .

Ońegday by ła  u H r.  Rcy narada M in i^*  v
*W»r. L is t  z T u lo n u  pod dn iem  2 b. m . wyra-

Rozporządzeniem Królewskiera z-1 dnia ia :  “  Korweta D ore  po nadeszłytn  p rze z1 te-
'*c*°*ayszego zagaiecie I z b  oznaczone iest na  leg ra f  rozkaz ie , w y p ły n ę ła  tey n o ty  , dla*
^bieó 27  S ierpnia  1829 r* Tym czasem  na-  zw.rbcenia wyszłych z w in em  , zapasami ży-

Z po w o d u  za c zen a ią c ey  się p re n u m e ra ty  n a  GaZttę Krakowską od Ig o  S ty czn ia  1829 r<- 
HP&fisaa i t y  R td a k c y ia  ż y c z ą c y c h  ią t r z y m a ć  o m t z t i n e  się zg ła s z a n ie .



*»ticf§oif, opcskflmi,, ;«,c, dn ia  27  ,z. m .  12 prze 
<wozowych .statków pod zasłonę .hprw.ety Yi- 
iCtorieuse. Ma także s ta rać  się dognać  okręt 
,5 ci pi o ,  k tbry  p o p ly n ę ł  .tamże z przewozowe­
mu sta tkam i. ,,

P. Seres.i, inżyn ier  p izy  K ró le  ws ki ey 
.m arynarce  w T m łbn ie ,  który k ie row ał w.Mar- 
se l i i  budowy Egipskiey frag^ty, .udaie | i §  do 
E g ip tu  , gdzie bawić będzie z pensyię rocznę  
po oOOO F,r. przez ,5 ,lat iako .naczelny do­
z o r c a  b" Iowy okrętów Yicekróla-

Czyn ione  także teraz sę  przygotowania 
,do przyozdobienia n-ewnętrz kościoła S. M a­
gdaleny. {Wygotowanie p o m nika  L udw ika  
K Y I .  polecone było początkowo Baronowi Bo- 
iSioy Ludw .iia  XVII. Baronowi L c i u o l , Kcólo- 
wey M aryi An*oni.ny, Pt. D upaty ,  Xięźny .El­
żb ie ty  P. R u lx h ie l ,  a obrazu S. Magdaleny 
/łu  wielkiego ołtarza , P. .Car‘elie.1 W m iey- 
_$ce .zmarłycłi ty m c za sem  P. L arno t i D upa-  
fy ,  po jjp łdnem i zpsta-li P ,  Nante.uil {i Petitot,  
^ławnicy Królfeyyęcy pensy loniśei w Rzym ie, 
.Modele wszystkich tych robót m aję  by d i  ną  
Widok publiczny wy stawi operni..

W yw óz towarów z M arselii wynosi te- 
j f a z , podług udow odnionych w ykazów  ro ­
czn ie  vy, wartości 8U m il i ,  F r.

VV chodowe cła do Francy i wynosiły w 
1 8 27 r. 20 mili,  58 ,544 F r.  centim ów 27 ,  ą 
wychodowe 183,552 Fr. cent: 86 - Zaś w r. 
J828 pierwsze 18,001,408 Fr. cent: 9.1, a drur 
g ’e 120,4 iP  F i ,  ceut: 22 .

O dwie rpilę od P e rp ig n an u  wyrzucony 
został na b rzeg  zacze.naięcy gn ić  w oloryb. 
Rzadki tep  gość w-,o>y)'cn m ordach był 63 
stóp długi i ważyć m ó g ł  około p  ce tnarow . 
P k o l ic z n i  .mieszkańcy zapzęli i u |  mięsiste 
części z niego .odcinać Igdy (dowiedziawszy.

Q tein P re fe k t , rozkazał m ie ć  s ta ranność  
p  rrsp.how.ąnip szkieletu.

:Na Hafty- wyszło rozporządzenie rzgdu , 
M k a ż d y  zagraniczny kom m .ssan t musi Opa­
t r z o n y m  ,bydź pozw olen iem  za .opłatę 120 
gardów . Kupiec 'trt iowy ,za pozwolenie .za­
p łac ić  musi 300 gurdów , a  zagraniczny ot  
p łcać  m usi  od .wartości ma cle oszacowanych, 
tow arów  po 1 i /2  od sta. N ik o m u  nie-wolho 
.znaydowaćsię naJHaity, ieźeli wprzód niejzgłosi 
lię do -ędziego p o k o iu i  mis. zap łaci  3 gurdów:9 
podobnież me wołrio n ikom u  z wyspy oddalić 

:s i ę ;) ięże!' n ie opowi się sadowi pokoiu ,  k t ó - . 
ry ogłosi to .przez dn: 14 ,  a ieźeli w p rze­
ciągu tego czasu n e zayćzie żadna przeszko­
da •» o L zym a paązport do. wyiazdu. Każde W 
tey m ie rze  uchyb ien ie  .ukarane .będzie .za* 
p łacen iem  3QC gurdćw,.

P od ług  Londyńskiey Gazety  A fo rn in j-  
.Chronicie  l i r .  Lindley i F  H uskisson w niyść  
znow p  gnaię do Angielskiego M in is te ryum ,

Z L o n d yn u  d. 5 G rudn ia .

Z  G ibra lta ru  piszę pod  4n iem  .13 Listo­
pada . iż z powodu wilgotnego powietrza w 
.obozie woyska okazała się także pomiędzy 
żo łn ierzam i .biegunka,

Z Porto  nadeyś.ć m ia ła  w iadom ość.,  ź e  
P, N oble  i Konsu) Bryzy liyski odebrać m ie li  
rozkaz do opuszczenia k ia iu .  J e n e r a ł  Stubno 
( k tó r y  dawniey w P o n o  dowodził )  przybył 
do P in i .u t  i odebra ł dowództw o nad znaydu- 
ięceinr się tam  Portugalskierni woyskami.

VVnQszęc z lis:óvy jktóre dziś nadeszły z ,  
S ta m b u łu  od osiadłych ,t a m  Anglików , n ie  
iest Porta  w zbronnę do zawarcia pokoiu.

Znayduięca się na  m orzu  S rodziem neni
.eskadra Z iednoczonych Stanów półnuGnej A*
■ .me ryk'i pod K om m odo rem Crańe-, składa się 
z 1 liniio.wego o k r ę tu ,  1 fregaty i 3 brygów., 
k tó re  ogołern okołp ,24:0 dział m a ię .
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D aw n o  zaniedbany P .  D e n m a n  otrzy­

m a ł  nakonn^c adwokacki jedwabny płaszcz , 
•znak, który  m u  X źę .Wellington z -właśney 
W oli, n is  będąc oto p roszony  , w y ro b i ł .

N adszed ł iuż rapport od wyznaczoney 
przez  P a r la m e n t  kcm m issy i do rozpoznania 
istanu dobroczynnych  ,zakładóvy w pańatw ie , 
i chociaż obeyom ie  tylko 16 hrabstw  , wypa­
dek  iegę okazuie aednak <co A n g l i ia ,  dla 
•Wsparcia potrzebnych  czyni. Roczny dochód 
•w każdym  a  po wy ż cyrkułów  donosi od 4  do 
500,000 Es.

Angielski ok rę t  John  jRull /zawinął do 
Wyspy S a lo m o n ,  do tego samego m i e j s c a ,  
iw k tórym  Szyper i stern ik  okrętu  A lf red  
<wy*złego n a  poło w w ie l o r y b a  ;przez k ra iow - 
itów zabitemi zostali. W iadom ość o tem  do- 
•Szła do -okrętu J u h n  Buli , k tó ry  w nieiakiey 
odległości od .wyspy •stanął. Gdy iiednak ab l i-  
i y ł  się do wyspy , pospieszyli do n iego m ie ­
szkańcy na czółnach i przy wieźli z pozorney 
.grzeczności w celu  (prowadzenia ihandłu p o ­
darunk i dla lu d u ,  które składały  się z ch le ­
bowego owocu i innych  żywności.  Szyper 
s k r ę tu  John  B uli chc ia ł  .zieść kaw ałek  up łe -  
iczonego pierwszego owocu , gdy kraiowiec 
.inayduigcy się przypadkiem od k ilku  miesięcy 
*ia okręcie, przyskoczył nag le  i w y trąc i ł  m u  
ow oc z r ę k i ,  krzycząc w oyczystym języku 
i daipo z n a k i , źe owoc b y ł  w truc izn ie  um a­
czany. Jakoż okazało się przy dochodzeniu ,  
źe  owoce były truciznow ą korą pow leczone , 
po  k tórych użyciu  zaraz śm ierć  następowa­
ła , Po t.em odkryciu  oddalili się zaraz kra­
jowcy i wzięli się do dz elncy obrony Jukam i 
gdy wysłano za nierni zbroyną łodz rybacką. 
Anglicy dali do  n ic h  ognia i k ilkunastu  
ubili i ranili.  Po tem  powróciła łodź  do o- 
k rę tu  i przerwany został wszelki związek a 
i w k ie m i  ludźmi*

’W "Manszestrze spaliła ‘się 'widika baw-ń;. 
,m iana fabryka P. Rsansbotom p rz e a  n ieos tro ­
żność chłopca , k tóry  obiaśniaiąc siwiecę, r z u ­
cił .knot n a  p o d ło g ę ,  gdzie -zna jdow ało  -się 
m n ó s tw o  kaw ałków  bawełny. Ogień rozsze­
rzy ł  się nag ie  i n ie  wyszło -godziny, a cały  
•gmach zn a jd o w a ł  się w p łom ien iach .  S zko­
da wynosić m a  15 do 20,000 F s .  g m a ch  i e  
dnak  b y ł  za ręczony  przez ogniowe tow arzy­
stwo. F ab ry k a  t a  za trudniała  ‘4 dc 5000 ł u ­
dzi , którzy na zirnę pozbawionemi s ą c h le b a .

L ondyńsk i p rzem ysłow y J n s ty tm  obcho­
d z i ł  dnia 2go b. m . p iątą rocz.ticę "swoiego 
nałożenia .  P r e z e s ,  D o k to r  B i r k b e k . rozda- 
iwał naznaczone ;przez D o k to ra  F e l ło w  .nagro­
dy. W ciągu tego  posiedzenia ■wspomniana- 
o  pom nażaniu  się podobnych In s ty tu tów  :w  
A ngli i  , S zkocy i ,  I r l a n d y i , a naw et -w krait t  
•yan D z ie m e n  założony tak o w y  został.

iZiazd A m ery k a ń sk i  <flo. p rz y t łu m re n ia  
n iew o ln ic tw a  zabra ł  się teraz w  B a l t im o re .  
S k łada  się z depu tow anych  od N ow egojo rka ,  
P e n s y lw a n i i , Ma-riland ,  Delawary , -Karoliny; 
p ó łn o c n ey ,  Tenessy i pow iatu  Kolumbii.  P o­
s iedzeń  i-a swoie miewa p izy  o tw artych  
d rzw iach .  —  Floryda ta k  dalece pom noży ła  
się od 4ch la t  w lu d n o ś ć ,  iż za dw a lat*, 
w yniesioną zapew ne zostanie na śtan L ig i
A m ery k a ń sk ie j .

D n ia  :8go M arca r* b. u m a r ł a  w Macan 
P an i  Marta da SiLva M eirop , która odkażać 
m ia ła  ta m ecznem u  szpitalowi 20,000, In s ty ­
tu tow i dziewcząt 20 ,000 ,  Senatowi 30 ,000 ,  
klasztorowi Franciszkanów  5 0 0 0 ,  zakonn i­
com  teyźe reguły  5000 , a na  in n e  przeznacze­
nia 10,000 H iszpańskich  P iastrów, R e sz tę  
m a ią tk u ,  wraz z\10,C00 piastrów na M s z e ,
o t rzy m ała  M alayska dziewczyna iey a iew ol-  
mca.
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L O T E R Y I A  D O B R  w W I E D N I U  
m D aniela  Coitn S yn ó w .

P aństw o Saw enstein  w K am io li’ l e ź j e a  
w ystawione iest ua Loteryjg , ciągnienie któ* 
*ey n?stppi w W iedn iu  dniB 30 Maja 1829 r«. 
lu b  p rędzey ,  ieźeli losy przed te rm in e m  od­
znaczonym  wyprzedane: zostań?.

Ułożenie- te y  Loteryi zda1!* się dla gra- 
ipcych korz.ystnieysze,. iah dotychczasowych 
tego  r.odzaig Lo te ryy ,  albow iem , przy niewielr 
k ie y  s taw ce ,  n ie  obeym uie obecna prze^ 
daynycbilosów  iak 106)000, z k tórych 10,V82; 
ie s t  t referów , ta k  iż prawae dziesiąty los wy­
grywa)

GłoyJ^e T r e f  e ry  t e y  Loteryi są:. 
Państw o Saw enstein  i dp tego należąca wieś. 

S c h d n e ic h j  lub gdyby wygry wai?cy prze­
k ł a d a ł ,  w gotowiźhie ZR. 2OO.;OQ0 w.W.W.. 

Pw& D om y N r. 4 i 5 z o- 
g radam i w Lu.blanie ,
lu b  w gotowiźnie . —  25,000 — -

O p ró cz  tych .  G łów nych  s ą :
T re fe ry  p ieniężne po ZR. 20,000. 5000. 

4000. 3000.- 2000, 1000. 500. 250 i t; d. tak 
iż  naym nieyszy  z treferów. wyciągniętych wy-- 
»ósi  Z R . 20 w W . W.

Knpuijjcy 10 losów dostarczony m ieć bf*- 
d z ie  ieden freylos , k tóra  freylosy oprócz 
Wyłącznego dla siebie wyposarzenią g r a i ^ n a  
wszystkie trefery  bez  wyifitku.

Losów p o -Z R .  10 w W. W. i, planów z. 
®bszernem opisaniem dostać można przy głó­
w n y m  R ynku  pod Jaszczurkam i pod L. 18 w 
R s n d lu  M. W.enizh

który, p rzy  tey okazy i ponawia uwiadomię* 
n ie .  o  bed?q»'m u .n ieg o  składzie. Szkła sto-

łbw-ego i różnego innego tak  gładkiego j a t .  
rzn ię tego  i b ry lan to w a n eg o , polecai?c się- 
łaskaw ey pamięci. P rześw ie tne ; .  PublU znó-
sc i . .

D n ia  22" i 2 3  G ru d n ia  l828 'rv . 
C ena Zbóż różnego g a tu n k u  na T argu ,  

w  K rakow ie  sprzedawany ch.

Korzec,
—  Pszenicy
—  Żyta-
— Jęczm ien ia
—  G ro c h u
—  Owsa.
—  Jagieł
—  R zepaku

1. j 2i. I
Z ł. gr. Z ł. gr.

25 —
11 15 
10 —
12 —  

5 15
19 —  
28 —

22’ -  ; 
U  —  
9 —  

11 — 
5: 10- 

18 — 
24 — i

3.J ! 4,
z *- 8r- Z i .  g r .-
21 —  19 — 
10 —   -------

5. 8 v -  —- 
16 —  —  —

Pszenicy.
Ż y ta
Jęczm ienia:
Owsa.
G rochu :

W  G dańsku  d. 15 Gricdńia . 
Ł asz t  30 Rorcy wynoszgcy,

od Z łp .  1440 do 15 00,
—  —  510 —  540.-
—  —  420 —
—  —  260 —
_  —  660 —

480.. 
300.
645..

} . L O T E R Y I A  K R  A I O W  Ai
W" 326 Giggnieniu dnia 24go G rudn ia  18281- 

roku ; w przytom ności Osób od Rzgdu do ■ te§»* 
wyznaczonych  , wyciągnięte  z ku ła  zostałyr 
N u m e ra  n a s tę p u ią c e :

5,. 2.2 , 35  76. 5o.
P rzysz łe  327. Ciągnienie dnia 3 lg o  Gru*- 

dnia 1828 r. przypada..

ID- Di-Ń-1* E  S ; i: E. N Y K .

N a,m ocy  R eskryptu .  W ysokiego T ry b u n a łn  P ie rw sze ;  Iństancyi r , W ćlńego  N iep o d leg łe . - 
Spu i ściśle NeutralnegOo-Miasts Krakowa i jego, Okręgu dnia . 15 G ru d n ia  »  b . , 1828 a d ' Niv 
4671 w y d an eg o ,. ro zp o czn ie  się dnia Dwudziestego. Dziewiątego G rudnia r: b . .1828 o godzi­
n ie  9 te y .ran n e y ,  w Kamienicy' przy ulicy Gołębiey pod 'Liczbg '233 Licytacyia ruchomości p<w 
jyięgdy ś. p. Antonim, S vktow skira  by ły m  P roku ra to rze  S ą d u < Appellacyynego - pozostałych.,^  
isko  to :  garderoby, m e b l i ,  szkła , bibliioteki i . t .  p,

W K rakow ie d n ia  22  G ru d n ia  1828 t . , Mat akie wic z

Propinacyia  W ęgrzecka w  w o ln y m -O k rę g u  przy gośćieńću W arszawskim  (sehosse) iest' 
db wydzierżawienia każdego czasu ■ n a . l it sześć korzystnie ieźeli c h ę ć ' zadż ierźaw iem a> «**• 

złoży aa leży tośh  ugodzoną sześcio le tn ią razem  iey Właścicielowi.


